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W sta ro żyt nym Rzy mie kwe sto rzy
zaj mo wa li się ad mi ni stra cją i fi nan sa mi,
peł niąc funk cje in ten den tów ar mii. Ma -
ły sztab kwe sto rów znaj do wał się przy
im pe ra to rze (głów no do wo dzą cym). Po -
moc ni ka – kwe sto ra miał rów nież kon -
sul, do wód ca ar mii po lo we j2. Sta no wi -
ska i obo wiąz ki kwe sto rów są toż sa me
lo gi sti kas – ofi ce rom od po wie dzial nym
w ar mii rzym skiej za spra wy fi nan so we,
za opa trze nie wojsk w środ ki ma te ria ło -
we i ich dys try bu cję3. Prak tycz nie wią -
za ło się to z pla no wa niem tras przej ścia
le gio nów tak, aby w miej scu po sto ju
znaj do wa ły się za so by po zwa la ją ce na
za spo ko je nie po trzeb prze miesz cza ją -
cych się woj sk4.

Ar�mia�rzym�ska

Uzbro je nie za czep ne żoł nie rza rzym -
skie go sta no wi ły: włócz nia, krót ki obo -
siecz ny miecz oraz 2 – 3 oszcze py,
a ochron ne: tar cza, mie dzia ny hełm,
me ta lo wy na pier śnik i na plecz nik oraz
ochra nia cze na rę ce i no gi. Kon ni ca
rzym ska po sia da ła na uzbro je niu włócz -
nie, mie cze i tar cze5.

Prze cięt ny le gio ni sta rzym ski mie rzył
za le d wie 162 cm, głów nie za spra wą wy -
ży wie nia, opar te go na chle bie i za cier ce
pszen nej. Ra cja dzien na obej mo wa -
ła 850 g śru ty pszen nej. Czte ro dnio wy za -
pas tych płat ków znaj do wał się przy żoł -
nie rzu. Mię so i wa rzy wa uwa ża no za
ma ło istot ne. Jed nak mi mo swo jej drob -
nej po stu ry, le gio ni ści rzym scy by li bar -
dzo spraw ni i wal czy li sku tecz nie6.

Dro�gi

Rzy mia nie du żo uwa gi po świę ca li bu -
do wie dróg stra te gicz nych, któ re po dzie -
lo ne na od cin ki ka mie nia mi mi lo wy mi,
bie gły w li nii pro stej od jed ne go do dru -
gie go mia sta. Środ ko wy pas dro gi, two -
rzą cy ta ras gó ru ją cy nad przy le głą oko -

li cą, był wznie sio ny z kil ku warstw
pia sku, żwi ru, ce men tu i wy bru ko wa ny
du ży mi ka mie nia mi, a bli żej sto li cy gra -
ni tem. Rzym skie go ściń ce by ły nie zwy -
kle trwa łe, dla te go wie le prze trwa ło do
dnia dzi siej sze go. Łą czy ły naj od le glej sze
z pro win cji, uła twia jąc nie tyl ko prze mar -

sze wojsk, ale tak że trans port oso bo wy
i to wa ro wy. Żad ne go kra ju nie uwa ża no
za cał ko wi cie pod bi ty, do pó ki nie po pro -
wa dzo no w nim od po wied nich dró g7.

Mar�sze

Prze miesz cze nie le gio nu li czą ce go
oko ło 4 800 żoł nie rzy, od by wa ło się po
roz wi nię ciu od dzia łów w ko lum nę mar -
szo wą. Ra zem z woj skiem cią gnę ły ta bo -
ry, skła da ją ce się z 500 – 550 mu łów jucz -
nych, trans por tu ją ce skó rza ne na mio ty
(po jed nym na 10 żoł nie rzy), ra cje żyw -
no ścio we, ba li sty, ka ta pul ty itd. In dy wi -
du al ne uzbro je nie i wy po sa że nie żoł nie -
rza wa ży ło oko ło 33 – 36 kg, dla te go
każ dy z nich część ła dun ku niósł na roz -
wi dlo nej żer dzi, co uła twia ło szyb ki
marsz, czy niąc le gion jed nost ką wy so ce
mo bil ną8. 

Sto su jąc wpro wa dzo ną przez Ju liu -
sza Ce za ra tech ni kę wy ko ny wa nia mar -
szów, le gion mógł prze być 74 km w cią -
gu 30 go dzi n9.

Obo�zy

Jed ną z do nio słych in no wa cji, ja kie Rzy -
mia nie wnie śli do sztu ki wo jen nej, był
oby czaj szyb kiej bu do wy w trak cie kam -
pa nii (każ de go dnia wie czo rem po za koń -
cze niu mar szu) obo zu wa row ne go, któ -
ry trak to wa no nie tyl ko ja ko umoc nio ne
schro nie nie, ale rów nież ja ko ba zę dla
wszel kie go ro dza ju dzia łań w da nym re -
jo nie. Pod sta wo wym kry te rium lo ka li za -
cji obo zu był do stęp do wy star cza ją co
ob fi te go źró dła wo dy pit nej. Waż nym

Lo�gi�ści�w ar�mii�rzymskiej

Mi ro sław Skar żyń ski1

1 Dr hab. M. Skar żyń ski jest pra cow ni kiem Za kła du Or ga ni za cji i Za rzą dza nia Uni wer sy te tu Me dycz ne go im. Ka ro la Mar cin kow skie go w Po zna niu oraz In -
sty tu tu Za rzą dza nia Pań stwo wej Wyż szej Szko ły Za wo do wej im. Pre zy den ta Sta ni sła wa Woj cie chow skie go w Ka li szu (przyp. red.).
2 J. Si kor ski, Kan ny 216 p. n. e., Wyd. MON, War sza wa 1984, s. 38; R. E. Du puy, T. N. Du puy, Hi sto ria woj sko wo ści. Sta ro żyt ność – śre dnio wie cze, D. W. Bel lo -
na, O. W. Rytm, War sza wa 1999, s. 69, 96.
3 The ori gin and in ter pre ta tion of the term „lo gi stics”, http://www.atgl.ru/en/hi sto ry/; http://www.lo gi sti kas.fi/en/com pa ny -in for ma tion/ci tius -va li dius -fir mius.
4 S. Kraw czyk, Za rzą dza nie pro ce sa mi lo gi stycz ny mi, PWE, War sza wa 2001, s. 30.
5 J. Si kor ski, Za rys hi sto rii woj sko wo ści po wszech nej do koń ca wie ku XIX, Wyd. MON, War sza wa 1975, s. 79.
6 S. Dan do -Col lins, Le gio ny Ce za ra. Opo wieść o dzie sią tym i naj wa lecz niej szym le gio nie Ju liu sza Ce za ra i o woj skach rzym skich, D. W. Bel lo na, War sza wa 2004, s. 26;
P. Gór ski, J. Pła czek, M. Skar żyń ski, M. Su łek, Woj na a go spo dar ka. Pro ble my, myśl, pro ces prze mian, Wyd. AON, War sza wa 2008, s. 37.
7 J. Si kor ski, Za rys..., s. 82; E. Gib bon, Zmierzch Ce sar stwa Rzym skie go. T. I, PIW, War sza wa 1960, s. 56.
8 R. E. Du puy, T. N. Du puy, Hi sto ria..., s. 71, 93, 97.
9 L. Wy szczel ski, Za rys hi sto rii po wszech nej my śli woj sko wej. Cz. I, Wyd. WAP, War sza wa 1986, s. 63.
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aspek tem by ło tak że wy stę po wa nie
w po bli żu dość du żych pa stwisk.

Żoł nie rze pod czas po sto ju mie li do wy -
ko na nia ści śle okre ślo ne za da nia, wy ćwi -
czo ne do per fek cji w to ku dłu go let niej
służ by. Aby za wsze mieć ma te riał do bu -
do wy pa li sa dy, każ dy niósł ze so bą dwa
dłu gie pa le sta no wią ce część je go ekwi -
pun ku mar szo we go. Obóz za kła da no
z re gu ły na pla nie kwa dra tu lub pro sto -
ką ta o za okrą glo nych ro gach, co uła twia -
ło je go obro nę. Wy ko pa nie fo sy, usy pa -
nie z wy do by tej zie mi wa łu i usta wie nie
pa li sa dy, wy ty cze nie we wnętrz nych ulic
obo zu i roz bi cie na mio tów zaj mo wa ło

naj czę ściej 3 – 4 go dzi ny. We wnętrz ny
plan obo zu, opar ty na sie ci prze ci na ją -
cych się pod ką tem pro stym ulic, za wsze
był ta ki sam i każ dy od dział miał w nim
wy zna czo ne sta łe miej sce10.

Ju liusz Ce zar prze wi dy wał rów nież
two rze nie baz za opa trze nio wych i po -
moc ni czych, któ re sta no wi ły by pod sta -
wę przy szłych dzia łań wo jen ny ch11. Pod -
czas naj więk sze go po wsta nia Gal lów
pod wo dzą We rcyn ge to ryk sa, Ju liusz
Ce zar zo stał za sko czo ny sto so wa niem
przez prze ciw ni ka na wła snym te ry to -
rium tak ty ki „spa lo nej zie mi”, co po waż -
nie utrud ni ło za opa trze nie je go woj sk12.

Pod�su�mo�wa�nie

Dzię ki wła ści wie zor ga ni zo wa ne mu
sys te mo wi za opa trze nia, roz bu do wie
in fra struk tu ry li nio wej trans por tu, two -
rze niu baz ope ra cyj nych oraz wy so kie -
mu po zio mo wi wy szko le nia, le gio ny
rzym skie mo gły po ko ny wać du że od le -
gło ści w sto sun ko wo krót kim cza sie
i na dal dys po no wać wy star cza ją cą zdol -
no ścią bo jo wą do po ko na nia wie lo krot -
nie sil niej sze go prze ciw ni ka. Rzym skie
osią gnię cia lo gi stycz ne moż na za wrzeć
w ha śle – „Citŭs, vălidŭs, firmŭs”, czy li
„szyb ko, sku tecz nie, nie za wod nie”13.

10 R. E. Du puy, T. N. Du puy, Hi sto ria..., s. 71, 97; S. Kraw czyk, Za rzą dza nie..., s. 30.
11 L. Wy szczel ski, Za rys..., s. 63-64.
12 L. Wy szczel ski, Hi sto ria my śli woj sko wej, D. W. Bel lo na, War sza wa 2000, s. 56.
13 http://www.lo gi sti kas.fi/en/com pa ny -in for ma tion/ci tius -va li dius -fir mius.

Mi ło śni cy ko lei z ca łe go świa ta, któ rzy
w dniach od 21 do 24 wrze śnia wy bra li się do
Ber li na na tar gi In no Trans, nie za wie dli się.
O ro sną cej ran dze te go rocz nej, już 8 edy cji
tych tar gów, świad czy wzrost licz by wy staw -
ców. W tym ro ku w In no Trans wzię ło udział
aż 2 242 wy staw ców, re pre zen tu ją cych 45 kra -
jów. Wy jąt ko wym wy da rze niem te go rocz nej
edy cji by ły aż 53 świa to we pre mie ry. W Ber -
li nie nie za bra kło tak że ak cen tów pol skich.
Ofer ta firm SO LA RIS i byd go skiej PE SA to tyl -
ko dwa naj bar dziej spek ta ku lar ne przy kła dy
sil nej po zy cji na sze go kra ju na „ko le jo wej ma -
pie Eu ro py”. 

War to by ło przy je chać do sto li cy Nie miec,
aby zo ba czyć bo daj naj waż niej szy w tym cza -
sie dwo rzec ko le jo wy świa ta, czy li 3,5 km to -
rów bocz ni co wych, na któ rych za pre zen to -
wa no po nad 120 po jaz dów szy no wych,
w tym naj szyb sze po cią gi. Po dziw zwie dza -
ją cych bu dził Ve la ro D fir my Sie mens, roz wi -
ja ją cy pręd kość do 320 km/h. Ko lej ną atrak -
cją był wy pro du ko wa ny przez Bom bar die ra
ZE FI RO 380. War to pod kre ślić, że po ciąg ten
jest kom pa ty bil ny ze wszyst ki mi sys te ma mi
elek try fi ka cji wy ko rzy sty wa ny mi w Eu ro pie
(1,5 i 3 kV DC, 15 i 25 kV AC). Wśród świa to -
wych pre mier nie za bra kło po jaz dów szy no -
wych z Pol ski – był nim elek trycz ny ze spół
trak cyj ny ELF PE SA Byd goszcz.

Eks po zy cja tar go wa, miesz czą ca się
na 81 000 m2, zo sta ła po dzie lo na na 5 seg -
men tów te ma tycz nych: tech no lo gia, in fra -
struk tu ra ko le jo wa, trans port pu blicz ny, wy -
po sa że nie wnętrz po jaz dów, kon struk cje
tu ne lów. Or ga ni za tor im pre zy, Ber li ner Mes -
se GmbH, za pro sił do współ pra cy na ro do we
or ga ni za cje ko le jo we, m.in. RIA, UNI FE, VDB,
a tak że ame ry kań ską ARE MA. Oczy wi ście
w gro nie wy staw ców nie za bra kło li de rów ryn -
ku: spół ek ko le jo wych: Deut sche Bahn, ÖBB
(Au stria), SBB (Szwaj ca ria), SNCF (Fran cja), PKP

(Pol ska), Rus sian Ra il ways (Ro sja) oraz kon cer -
nów Bom bar dier, Sie mens czy Al stom. 

Na po zy tyw ny wi ze ru nek pol skiej eks po -
zy cji w Ber li nie zło żył się nie tyl ko suk ces
wspo mnia nej już PE SY, ale tak że pro duk ty fir -
my SO LA RIS. Na spe cjal nej kon fe ren cji pra so -

wej jej pre zes Krzysz tof Ol szew ski przed sta -
wił dzien ni ka rzom re cep tę na osią gnię cie
pre sti żo wej po zy cji na mię dzy na ro do wym ryn -
ku przez pol ską fir mę, za trud nia ją cą już 2 000
pra cow ni ków, któ rej au to bu sy pod bi ły wie -
le miast Eu ro py. Te raz ko lej na eks pan sję no -
wo cze snych, so lid nych i nie za wod nych tram -
wa jów. Pre zen to wa ny w Ber li nie au to bus
o na pę dzie hy bry do wym So la ris Urbi no i pro -
to typ tram wa ju Tra mi no sta ły obiek tem za in -
te re so wa nia wie lu za gra nicz nych go ści tar go -

wych, któ rzy od wie dzi li pro fe sjo nal nie za aran -
żo wa ne sto isko pol skiej fir my. 

W Ber li nie wśród 100 000 zwie dza ją cych
by ły licz ne wy ciecz ki z Pol ski. Nie za bra kło stu -
den tów i pra cow ni ków Wyż szej Szko ły Lo gi -
sty ki i Po li tech ni ki Po znań skiej. Na tar gach by -
ła obec na tak że re dak cja cza so pi sma Lo gi sty ka,
re pre zen tu ją ca In sty tut Lo gi sty ki i Ma ga zy no -
wa nia. 

Istot nym czyn ni kiem suk ce su bran ży ko le -
jo wej w Ber li nie jest nie tyl ko sa ma wy sta wa,
ale nie zwy kle sze ro kie spek trum te ma tycz -
ne or ga ni zo wa nych kon fe ren cji i po ka zów.
Wszyst ko to spra wia, że for mu ła tar gów ber -
liń skich za czy na ewo lu ować w kie run ku bu -
do wa nia plat for my współ pra cy pro du cen tów,
dys try bu to rów i przede wszyst kim użyt kow -
ni ków urzą dzeń i sys te mów z ca łe go świa ta. 

Oto jak pod su mo wał te go rocz ny In no Trans
Zbysz ko Paw lak, spe cja li sta z za kre su lo gi sty -
ki miej skiej i za rzą dza nia mia stem: Tar gi sta -
ły się wio dą cym na ryn ku świa to wym fo rum pre -
zen ta cji nie tyl ko no wo ści tech nicz nych, ale
rów nież źró dłem wie dzy know -how, do ty czą cym
za rzą dza nia du ży mi przed się wzię cia mi o za się -
gu glo bal nym. Przy kła dem mo że być od by wa ją -
cy się w pierw szym dniu tar gów Eu ro pej sko – Azja -
tyc ki Szczyt Ko le jo wy EARS 2010. To wła śnie na
tym fo rum eks per ci – mi ni stro wie trans por tu dys -
ku to wa li o przy szło ści prze wo zów ko le jo wych w re -
la cjach Eu ro pa – Da le ki Wschód, z wy ko rzy sta -
niem ko ry ta rzy trans por to wych prze bie ga ją cych
przez Pol skę. 

Na rok 2011 Ber li ner Mes se za po wie dzia -
ło pierw szą edy cję no wej im pre zy tar go wej,
któ ra z pew no ścią za in te re su je lo gi sty ków.
Bę dzie nią Pu blic Trans port/In te riors w dniach
od 22 do 24 czerw ca. Wię cej in for ma cji na
stro nie http://www1.mes se -ber lin.de/vi -
p8_1/we bsi te/In ter net/In ter net/www.pu blic -
tran sport -in te riors/en glisch/in dex.html
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